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Zakres terytorialny i czasowy Puławy; II wojna światowa

Słowa kluczowe Puławy w okresie II wojny światowej, Żydzi w Puławach w okresie II wojny
światowej, wybuch II wojny światowej, okupacja niemiecka, getto w
Puławach, doktor Honigsfeld

Wysiedlenie Żydów z Puław

Co mi utkwiło w pamięci, co chciałbym z nieprawdopodobnym naciskiem wyartykułować.
Mianowicie jest trzydziesty dziewiąty rok, grudzień i Niemcy dokonują tu pierwszych aktów
przemocy na Żydach. Tu przy ulicy, jak jest sklep, ten dom handlowy "Powiśle", to po przeciwnej
stronie jest taki dom narożny. To stał tam dom inny, to mi utkwiło w pamięci, był grudzień, mróz
siarczysty, sucha pogoda jak teraz. Myśmy mieszkali właśnie na ulicy Gdańskiej, gdzie ten
wieżowiec, w domu dziadka mojego. Wbiega mój ojciec i mówi: "Idź do mnie, synu. Zobacz, jak
może być człowiek zezwierzęcony". Idę, a tam stoją pod murem ci rytualni Żydzi, którzy tak
opierają się o mur, a koło nich przechadza się młody esesman, z zawiniętymi, bo mi to wpadło,
rękawami i pałką gumową co rusz, to jednego Żyda bije po głowie. I ci Żydzi padają. No i ojciec
przybiegł, mówi: "Żebyś zobaczył, jak się ludzie mogą spodlić w stosunku do innych ludzi". No i
to mi zapadło w pamięć do końca życia, jak ten esesman bił tych Żydów. 

A potem to getto było: ulica Gdańska, ulica Piaskowa, ale tylko ta strona, bo oni byli stłoczeni
bardzo i jeszcze koło tej wapniarni, właśnie obok rynku. Także to nieduże było i krótko trwało. To
nie było zamknięte drutami. Gdzie teraz jest "Puławianka", to obok "Puławianki", naprzeciw
chyba ten dom jeszcze stoi drewniany, bo teraz tam są sklepy. Był taki dom drewniany należący
do pana Chiszczyńskiego. I w tym domu mieszkał Żyd, krawiec, Sztajnberg się nazywał.
Dlaczego zapamiętałem? Bo myśmy u niego szyli sobie ubrania, po prostu Polaków – krawców to
na palcach można było poszukać w Puławach, a w jakiś sposób szyliśmy ubrania u niego. I ten
Sztajnberg, kiedy zapadła ta decyzja o getcie, to dom dziadka i cała ulica Gdańska, aż tam
właśnie po ulicę Piaskową, to było getto, ten Sztajnberg przyszedł do ojca i prosił, żebyśmy
przenieśli się do tego domu, bo inaczej to jak się nie zgodzimy, to ich wyrzucą, i myśmy to
uczynili. Na okres getta poszliśmy mieszkać. No więc to getto nie było otoczone drutami, ono
krótko trwało, bo po pewnym czasie, to chyba to był marzec czterdziestego roku czy coś, od
razu tych Żydów wszystkich wywieziono do getta w Opolu Lubelskim, gdzie już tam
komasowano i część do Janowca. No i właśnie tam do tego getta, to wiem dobrze, bo właśnie
jeden z furmanów mi opowiadał, że wywoził doktora Honigsfelda do tego getta.
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